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Mens sana in corpore sano. 
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NR. 1. 


Cena pojedynczego dodatku w Warszawie kop. 10, z przesyłką pocztową kop. 12. 


KALENDARZ MYŚLIWSKI I RYBACKI. 


W grudniu polowanie dozwolone jest u nas na wszelką zwie- 
rzynę oprócz klemp, łań i kóz (sarn). Dozwolone jest również łowie- 
nie, wszelkich ryb z wyjątkiem łososiów, pstrągów i łososio-pstrągów. 


WYŚCIGI I HODOWLA KONI. 
WARUNKI ZAPISÓW I MELDUNKÓW 


TOWARZYSTWA WYŚCIGÓW KONNYCH 


W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 
Na rok 18600. 

I. Nagrodą rs. 1ooo,„Oaks'* dla 3-letnich klaczy wszyst- 
kich krajów. Bieg 3 wiorsty 133 sążnie. Waga 3 pudy 10 funtów. 
Klacze urodzońe zagranicą, a nie wprowadzone do kraju w pierwszym 
roku urodzenia, pniosa 8 funtów nadwagi. Stawki rs. 50, z tych 15 
przepadkw wnosi się ;przy mianowaniu do 19/,, Grudnia 1888 roku, 
pozostałe rs, 35 w dzień gonitwy. Drugiemu koniowi z nagrody i sta- 
wek 30%. à i 

2. Nagroda; „Rulera* (Wielki Handicap) rs. 1000 
dla 3-letnich ogierów, | klaczy wszystkich krajów. Bieg 2 wiorsty 
133 sążnie. Stawki rs. bo, z których przepadku rs. 15 wnosi się 
przy mianowaniu zamkniętem **/,, Grudnia 1888 roku, pozostałe rs. 35 
wnosi się przy ogłoszeniu wagi w przeddzień gonitwy, Drugiemu ko- 
niowi z nagrody i stawek 20%. 

3. Nagroda imienia „Józefa hr. Zamoyskiego, 
(Handicap) rs. 600 dla 4-letnich i starszych ogierów i klaczy 
wszystkich krajów. Bieg 3 wiorsty. Stawki rs. 40, z tych przepad- 
ku rs. 10 wnosi się przy, miąńowaniu zamkniętem 19/,, Grudnia 
1888 roku. Wagi ogłoszone będą w-dniu *'/,34 Kwietnia 1889 roku 
przyjęte być mają do dnia !/,, Maja z przepadkiem rs. 10, pozo- 

„stale rs. 20 opłaca się przy meldunku w przeddzień gonitwy. Dru- 
giemu koniowi z nagrody i stawęk 20%. 
ŚNa rok 18490. 

1. Nagroda Specjalna Głównego Zarżądw Stad 
rs. 3000 dla ogierów il klaczy 3-letnich, będących własnością 
hodowców rosyjskich. Zapisują się -roczniaki, Stawki rs, 125, 
z tych przepadku rs. 235 oplacić przy mlanowaniu, które zamyka się 
81 Grudnia (12 Stycznia) 1888/9 roku 1 rs: 100 w przeddzień gonitwy 
Drugiemu koniowi połowa stawek, trzeci koń cofa swoją stawkę: 
Bieg 2 wiorsty 133 sążnie. Waga dla ogierów 8 pudy 15 funtów, dla 
klaczy. 3 pudy 10 funtów. Konie urodzone za granicą, które przebyły 
najmniej 2 lata w Rossji, do wyścigu dopuszczają się, lecz 4 4 funt. 


nadwagi. Bez 5-ciu zapisów nagroda rozegraną być nie może, jednak” 


„że gonitwa odbywa się choćby tylko jeden koń stanął do startu. Li- 
czba koni jednego właściciela nic ogranicza się. $ 
2. Nagroda imienia „ła, Potockich" ts. 1000 dla 


3-letnich ogierów 1 klaczy, urodzonych w Cesarstwie i Królestwie 
Polskiem. “ Stawki rs. 200, przepadku rs. 25 opłacić przy mianowaniu, 
które zamyka się !%/ Grudnia 1888 r. Druglemu koniowi połowa | 


stawek i przepadkówtrzeci cofa swają stawkę. - Bieg 2 wiorsty 133 

sążnie: Waga dla ogierów 3 pudy 15 funtów, dla kłaczy 3 pudy 10 

funtów. Koń wygrywający nagrodę „Specjalną Głównego Zarządu 

Stad" rs, 3000 niesie 8 funtów nadwagi. : si 
À Na rok 1892. 

Nagroda Towarzystwa rs: 1000 (Produce-Stakes) dla 
3-ch letnich ogierów i klaczy urodzonych w Cesarstwie i Królestwie 
Polskiem. Bieg 2 wiorsty. Waga dla ogierów 3 pudy 15 funt., dla 
klaczy 3 pudy 10 funt. Mianuje się klacze z przepadkiem rs. 10, do */y 


Grudnia 1688 r. wymieniając jakim ogierem pokryta i ostatni dzień skoku. 
Mianowanie przychówku do */,, Grudnia 1889 r. z przepadkiem 


"rs. 15 od każdego urodzonego źrebięcia, dla którego życzy,się zacho- 


wać prawo uczestniczenia w wyścigu, objawiając dzień urodzenia źre- 
bięcia, rodzaj, maść i odmiany. W razie niezachowania powyższych 
warunków źrebię traci prawo uczestniczenia w wyścigu. Stawki 
w przeddzień gonitwy rs. 25. IDrugiemu koniowi z nagrody i stawek 


20%. 
SPRAWA „GAYARE.* 


Syn Gunnersbury i Lady-Alboin był w ostat- 
nich czasach przedmiotem zawziętego sporu sądowego. 
Liczne zwycięztwa, jakie odniósł na różnych torach 
sprawiły, iż sięgniętos do historji matki złotodajnego 
ogiera, sprawdzono rodowody i na mocy tych doku- 
mentów uformowano sprawę, która od roku już budzi- 
ła niemałe zainteresowanie w sferach sportsmenów. 

Pułkownik Pietrzkiewicz (tak nazywa się dzisiej- 
szy posiadacz „„Lady-Alboin'*) usiłował dowieść, że 
matka „(Gayarego* jest jego wyłączną własnością 
i przeszła do stajni p. Ludwika Grabowskiego mocą 
faktów, na które on zgody swej nie wyraził, że zatem 
posiadanie matki „„Gayare,* „Madame de Cosse*, 
i „Lady in Blue“ oparte jest na złej wierze i obowiązu- 
je p. Grabowskiego do zwrotu calej progienitury, wraz 
z pobranemi przez nią nagrodami w ilości 12000 rs. Żą- 
danie to znalazlo uwzględnienie w sądzie okręgowym. 
Tymczasem p. Grabowski pospieszył z dowodami 
przeciwnemi, które wykazały, że „Lady-Alboin* prze- 
szła do jego stajni w 1881 r. przed wyścigami wiosen- 
nemi na poprawę i trenowanie, że za starania swe 
około klaczy wyścigowej otrzymał z mocy umo- 
wy prywatnej prawo do połowy wygranych, jakie- 
by „Lady-Alboin'* osiągnąć mogła, za potrąceniem 
109], na rzecz trenera i wynagrodzenia dla dżokeja. Po 
pierwszym wyścigu w sezonie wiosennym „Lady-A|- 
boin“ zachorowała, p. Grabowski więc sprowadził ją 
do Moskwy i przez trenera swego, Szumilłę. zapropo- 
nował p. Pietrzkiewiczowi odebranie klaczy. Rzecz 
byłaby się może wtedy załatwiła, gdyby nie okolicz- 
ność, że przed otrzymaniem „.„Lady-Alboin* należało 
uregulować z p. Grabowskim rachunek za trenowanie 
i utrzymanie klaczy, wynoszący około 1000 rs. 

P. Pietrzkiewicz uznał likwidację za wygórowaną, 


-a ponieważ Lady-Alboin,* jako mniej przydatna do 


wyścigów i nie rokująca wielkich nadziei, straciła dla 
niego pierwotną wartość. zamiast płacenia rachunku 
pozostawił ją p. Grabowskiemu, który w ten sposób 
zmuszony był zabrać wyranżerowanego Wyścigowca-do 


"swojej stajni. Straciwszy swą: wartość jako koń wy- 
| ścigowy, „Lady-Alboin** nie stracila jednak „Innych 
"swych. zdolności i niebawem powiększyła stajnię- 


p. Grabowskiego o trzy źrebaki, a w tej liczbie .,„Gaya- 
TEA SPEC aa WEZ 


(Dopiero wtedy, kiedy, drugie pokolenie zyska= 
lo sławę i rozgłos, p. Pietrzkiewicz przypomniał so-* 
bie rok 18811 e ar wytoczył akcję » zwrot «wys 
ścigowców i hagród. Wszystkie te szczegóły zdecydo- 
wały sprawę w izbie sądowej moskiewskiej na rzyść 
p. Grabowskiego. - -Orzeczono mianowicie, że posiada- 
nie „„Lady-Alboin* przez p. Grabowskiego było oparte 
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na dobrej wierze, co zwalnia go od zwrotu przypłodu, 
matkę zaś Uznano za wlasność powoda i nakazano 
zwrot „Lady-Alboin* p. Pietrzkiewiczowi. 

Pozostale trzy wyścigowce zdobić będą nadal stajnię 
p. Grabowskiego. a pozycja 12009 rs. pozostanie w je- 


go księgach na kredycie wychowańców-zwycięzców. 
" 


KRONIKA. 


Na polu mokotowsklem por. Eazarew wybudawał nową 
stajnię dla swoich koni wyścigowych. Stajnię, postawiona w r. z. 
prees pułk. Curikowa, nabyli hr. Al. Berg | ks. Ludwik Sapieha. 

* Lato jesień na prowincji były dość ożywione pod względem 
sporlowym, oprócz bowiem urzędownie zatwierdzonych towarzystw 
wyścigowych w Plawnie | Jarmolticach, wyścigi konne z dość licznym 
udzjalem hodowców odbyly się w Sandomierskiem. w Rylowicach 
i Zbigniewicach, oraz na Kujawach w Latkowie. Szczególowe spra- 
wozdanla z pamienionych wyścigów podamy czylelnikam w następ- 
nych numerach 

* W dobrach Straż pod Bychawą w pow. lubelskim, nałeżą- 
cych do p. Jgn. Plotrowicza, powstalo nowe stado konl. 
Znajduje slę lam 12 klaczy stadnych pół krw! angielskiej | dwa 
oglery czystej krwi, mianowicie Butberhood sprowadzony 
z Angl 1 Young Tordesiliss, 

* Hrabina Wiktorja z hr. Tyszkiewiczów Jezierska w lowa- 
rzystwie męża hr Aleksandra | hr Benedykta Ty- 
szkiewicza zrobila w początku bieżącego miesiąca nader powazną 
wycieczkę konną. W clągu dnl 11-stu przebyto 360 wiorst, odwie- 
dzlwszy w ten sposób Kock, Jarczew p. Leona Podoskiego, Woj- 
cleszków hr. Tad, Zyberga-Platera, Radzyń p. Szłubowskiegu, Samo- 
klęski p. Welssenhofa lid. Do Garbowa powrócono z pierwszym 
śniegiem. 

*" Przy pulkach kawalecji utworzone zostały tak zwane od d zla- 
ly myśliwskle dla wprawy żołnierzy I oficerów w jazdę konną po za 
frontem. Otóż oddział taki lejb-gwardj! grodzieńskiego pulku huza- 
rów, złożony z 24 ludzi, pod dowództwem swego komendanta por. 
Poklewskiego-Kozielly przepłynął konna Wisię pod Siekierkami w d. 
6-ym b, m. przy B-stopniowym mrozle. Ludzie zdrowi, jeden koń 
lekko zachorował. 

* padlschah po Przedźwicie od Parmanidy, 
uznany jest w r. b. za najlepszego trzechlatka w południowych 
Niemczech. Pomiędzy waźniejszemi wyścigami, jakie wygrał, wynie- 
nlamy; w Wiedniu 23-go września nagrodę jubileuszown 
25,000 R., dystans 2400 metrów (62 podpisy) I w Hanowerze 6-80 
października północno - niemiecki St. Leger 10,000 marek 
Jest on wlasnością p. Oelschlagera. 

* St Leger w Peszcie nagr. 5000 f, wygral Vicea- 
dmiral, po Vederemo od Rolli, własność hr. Mikolaja Esterha- 
zego. Ténebreuse po Mourle-Saxifrage od New-Star, 
wlasność p, Aumont, wygrala Cesarewilsch-Stakes 
w Newmarket prix Gladiateur w Paryżu. Narazlla ona na 
wielkie straty bookmaker ów anglelskich. Jeden z tych spe- 
kulantów zmuszony byl wypłacić po wyścigu 16,000 funt. sterl. 


SPRZEDAŻE KONI. 


W d, 27-ym i Z8-ym b. m. odbyła się w tattersallu 
warszawskim licytacja nadetatowych koni ze 
stad Ludw. hr, Krasińskiego. Sprzedano w ogóle 
B1 koni za summę rs. 13,383. Najwięcej kupującym był 
p. Żurckhausen, akcjonarjusz towarzystwa Turf" 
w Moskwie; kupił on koni za rs, t,200. Najwyższą cene— 
ra. 1,500— osiągnął znany na torach wyścigowych og. gu. 
czystej krwi ang. Hajdamaka. Tęż samą cenę zalicy- 
towano za ogiera karego roadstera Fiirsta; po licytacji 
ofiarowano zań z wolnej ręki rs. 1,600 — Fürst jednak nie 
zastał sprzedany, Do sprzedaży z wolnej ręki pozostaje 
jeszcze w ogóle 3I koni czystej krwi angielskiej, czystej 
krwi arabskiej, anglo - arabów, oraz koni po roadsterach, 
normandach, sufolkach i t. d. Pomiędzy końmi przezna- 
czonemi na sprzedaż, czysta krew angielska jest reprezen- 
towana przez ogiery: Good - Devil'a (po Good - Hope 
ad Lady Lambkin) i Seraftan'a (po Lambtonie od Mer- 
Gy), oraz przez klacze: Scotillę (po Higblander od 
Black-Mare), Alabamę II vr. w Anglji 1875 (po Glen- 
tyon—Blair-Athol od Ałabamy) i Jutrzenkę (po High- 
lander od Lilli-Venedy). 


) od Augusty (Walmer | Even po Stockwell) sprze- 
dany został we wrześniu p. Tadeuszowi Dorożyńskiemu. 

z hodoweów „Wład. hr. Patncki I Józef Trze- 

ej krwl „Magnata," © czem plsma co- 
aj wlec prostujemy jedynie mylnie w jë- 
dnem z pism wydrukowaną cyfrę. „Magnat” jako roczniak koszta- 
wał 3,050 zł. refskieh. Taż sama spólka nabyla od p. Stan. Ciecha- 
livandę* hunterkę sprowadzoną 2 Anglji, Klacz 

vr. 1881 otrzymala nagrodę carskosielską, 
Taltersall warszawskima obcenieda sprzeda 
nla z wolnejręki: 1) Trzy wałachy wierzchowe myśliwskie gnlade 
wlcku Jal B miary 1 m. 57 ctm, 2) Walacha Irlandzkiego mażci 
watej, jeżdżonego pad damę. lat 6 miary 1 m. i ctm, 3) klacz 
wata jeżdżoną pod damę lat 5 mlary 1 m. 58 ctm, A klacz 
gnladą wierzchowaą ze stada w Bialo cerkwi, lat 6, mlary 1 m. 60 ctm, 
5) oglera karego wlerzchowego | zaprzęgowego stada Kuczyńskich, 
6) parę kuców karych (poneys) z sankaml amerykańskiem!, oraz kilka 

par konl powozowych. 

* Tattersall w Tywrowie (gub. podolska) ma obecnie na 
sprzedaż 1) four-\n-band, cztery bure klacze po lat 516, zupełnie 
wyjeżdżone, dyszlowe mlary 7-miu werszków, Jejcowe troszkę niższe. 
Cena rs. 5000. 2) Parę klusaków skarogniadych (wałachy) po 4 lata 
mlary 4-ch werszków. Cena rs. 1500. 3) Parę również skarogniadych 
oglerów kłusaków, bardzo pięknych, miary 4-ch werszków, cena 
rs, 2000, 4) Parę klusaków stepperów karych wieku lat 4-ch miary 4-ch 
werszków, cena rs. 1700, 5) parę klaczy tejże rasy, karych z biuleral 
poficzochatm), bardzo plęknych i szybkich, wieku Jat 4-ch, mlary 4-ch 
werszków, cena rs. 1400; 6) parę wałachów jasno-guiadych anglo- 
ruskich, wieku Jat 4-ch, miary 4-ch werszków, cena rs. 1000. 7) parę 
ogierów anglo-normandzkich karych, o swobodnych ruchach, stada 
br. Branickiego, miary 5 werszków, cena rs, 1800: 8) parę ogierów 
czystej krwl arabskiej, brudno-kasztanowatych bardzo pięknych, mlary 
3 werszki, cena rs. 2500; 9) kilka par juklerów różnej maści, świeża 
sprowadzonych z Węgier, miary 3--4 werszków. Ceny od rs, 700 do 1000 
za parę. 


MYSLIWSTWO. 
ŻELAZA NA JASTRZĘBIE. 

Tępienie jastrzębi jest 
jednym z najwaźniej- 
szych warunków do- 
brej ochrony zwierzo- 
stanu. Z pomiędzy spo- 
sobów niszczenia tego 
drapieżnego ptaka, bar- 
dzo praktycznym podczas mrozów, gdy nie można dlugo 
wysiadywać na czatach, praktyczniejszym nawetod polo- 
wania z puchaczem—jest chwytanie jastrzębi w żelaza, 
których rysunek podajemy przy niniejszem. Zastawiwszy 
takie żelaza, obręcze przysypuje się w zimie śniegiem,w le- 
cie lub na jesieni liściami, w miejscu zaś oznaczonem na 
rysunku kładzie się jako przynętę zabitego ptaka. Naj- 
więcej jastrzębi chwyta się na kuropatwę, mniej na kwi- 
czola, sójkę itd., a prawie nic na golębia. Że zaś jedna 
kuropatwa wystarcza na schwytanie 15 — 20 jastrzębi, 
nie należy w tym kierunku robić oszczędności, System 
ten wprowadzony z wielkiem powodzeniem w Bolimo- 
wie w pow. lowickim, gdzie oprócz jastrzębi schwytano 
w żelaza olbrzymiego orla. Dowodem skuteczności ło- 


chwytano w ten sposób 11 Jastrzębi, gdy na inne ptaki 
łowiono zaledwie 2. Pragnącym sprobować zalecanego 
przez nas systemu, redakcja „Sportu ułatwia nabycia że- 
laz po rs. 5 za sztukę, na miejscu w Warszawie. Żelaza 
mają mniej więcej łokieć i ćwierć długości. 

„TIR AUX PIGEONS,* 

Na placu mokotowskim odbywalo się w lelnim sezonie r. b. 
strzejanie da gołębi. Od 22-go czerwca do 1o-go_ sierpnia 
strzelano ogólem 16 razy | rozegrano 117 pul ze 131 nagrodami, przy 
udzlaje 42 strzelców. Na strzał wypuszczono 1927 gołębi, zabito 1326, 
czyli 69.290/,. Panleważ nie wszyscy strzelcy jednakowo uczęszczali 
matę zabawę, dla tego przy wykazie szczególowym strzalów należy 
rozdzielić Ich na dwie grupy” a) stale uczęszczająch i b) czasowych. 


wów na kuropatwę posłużyć może i to, że w Bolimowie - 
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mk 


GRUPA 4 
Strzelców 9. goleb! wypuszczonych 1518, zabitych 1086, czyli 
fa; nagród zdobyta 115. 


ż, Nazwisko strzelca 
1.| Malychin - 387 
2. | Kapher. R 240 
3.| Grekow . . . . . . . | 16a 
$| Siwióski . . . . - TT) 
5.| hr. Uwarow «say > 157 
6.| Bloch Henryk . . - 103] 
$| Szwede Alex. 3 aj 
8.| Lllpop St. . . 92| 56] 36] 33) 5 60.86 
9, | Dziecheński St. 89 54| 35 42| 5 60.67 
GRUPA B 
Strzelców 33, golębi wypuszczonych 409, zabitych 240, czyli 
58.580/gi nagród zdobytr 16, 
-iz a 
2 Nazwisko strzelca EREHE 
Ppa 5 
ja i 
«.| Słonczyński . iej oa :| i 
2.| Reske Wiktor . BW 10) 4 u = 
S| Orsetti Konst. . . . © . | 1ż| 1a r Sp 
aneno Dod. - - zaj 19 e à 
5.| Krug >. Ee] | 48 37 15 | 
6. | Brajblsz SR > | A E= 
7i lemler Ludwik . - . . 1 1» £ > 
B.| Komierowski Konstanty. . 1 1 A | 
9.| Gostomskl . . a.a’ | 18 4 — 
10.| Ronczewski . ` 3| S y z 
11.1 br. Taube Roman . -| 10 ' 
12.| hr. Wielopolski Zygmunt . 32 5] a 
18| jpekńć . . . . - . « 2| 12  — 
14.| ks. Szachowskaj. . . . „| i| £ 
N GDYŃ En | CĄŁ 4R - 
16.| Cielecki « . . . . . 12 1 
DAI Er Deg a . o ` 1 
18.| hr. Sobański M, . . . « :ą 
19.| Wieniawski . . «© « -« „| i 5 = 
20.| Bieslekierski J.. . . © «| m4 7 - 
21.| Ratel s , , - - . . - Al 
22 Ilornowski Cz.. . - a 12 hj . 
23. | br. Taube Gustaw. 4 — 
24.| Dziechciński F. . . . . 4 u —| 1428 
A5.iJaźnióskii . | » a 2 1 af — << — 
263 e 0 4 we + Ge aj — y- -= 
A AE E ++ i| — Ho l — 
28, | Ziegler. . ._. à 1 = y= - 
29.| Bieslekierski WY, . . . a aj sj aj — 
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34. | Cmrnowki  „ a . „ „| 8] — = e 
ja] Miler. . . - . - - „| a] — - 
"| Beno | - ; e] 4| —) a - x 
KRONIKA, 


*  Słyszęllkmy, że hr. Berg wraz z por. Poklewskim - Kozieliem 
krzątają się okolo założenia w naszem młeście Towarzystwa par for- 
ge'ów. Jest do życzenia, aby starania te do roku przyszlego zastały 
wwleńczone skutkiem. 
cle sportowe. 

* W Kiemensowie, rezydencj] hr. ordynała Zamoyskiego, 
polowania par forse z psiarnią Al br. Berga odbywały się w r. b. 
do pierwszych mrozów. Z dam uczestniczyły w tej rozrywce bra- 
blanki Natalja Potocka | Natalja ordynatówna Zamoyska. z panów 
zać Al br. Berg, Jerzy Fanshawe, przybyły na kilka tygodni z An- 
glil Evelln Fanshawe, Gustaw br. Taube itd, 

* W ubleglym miesłącu odbyły się u hr. Romana Mor- 
stina w szkalbmierskiem polowania z chartami, Polowano przez czte- 
ry dni na polach należących do Kobyłnik hr. Marstina, Topall 


Polowania takle ożywiłyby znacznie nasze ły- | 
` zaś sternicy mają w sprawach regatowych głos bardzo 


Zebrała się 24-ch jeźdźców, między nim! jedna amazon- 

P. Morstlnowa, znana ze swej dzlelnej jazdy. Czas 
l lowom wyśmienicie, a wśród pagórkowatej okolicy, char- 
ep mógi być ładnym tematem do rodzajowega obrazka, 
Chartów bylo plętnaście, puszczano więc po 2 lub 3 naprzemien; 
pomiędzy psami odznaczył się „Tuz“ p, Serg, Niemojewskiega, 
który w pojedynkę na trudnym terenie latwo wziął zająca, starego 
czucie lisa nie było zbyt zajmującen—tegoroczny lisek 


bardzo krótko zostal wzięty. 
* W pierwszych dalach b. m. odbyly se u p. Ludw, 
Demblńsklegn w dobrach Góry (pow. pińczowsi 


da 
gaczy 
y 1 


W jedenaście strzelb zabilo 6 ro- 
147 sztuk, Nagla zima 
P spnlowym mrozie | zadymce dokuczyła myśliwym | na- 
gance do lego stopnia, iż ostatnie polne pędzenie zostalo zani 
chane, Siny wlate północny 1 oklsć w klei, utrudniająca wy- 
pędzanie zwierzyny ze zwartych zagajników, muslaly wpływać ujemnie 
na rezultaty, jakkolwiek polowanie bylo doskonale prowadzone, Stan 
sarn jest w lasach górskich bardzo ladny; w ostatnim mlocie naliczono 
Ich 23 sztuki, 

* W plerwszych dniach b, m, odbylo się polowanie u ks. M1- 
chała Radziwiłła w Nleborowie z uczestnielwem pp: Gran- 
ta, konsula anglelskiego w Warszawie, ks. Macieja Radziwilła 
br. Zygm. Wielopolskiego, br. Ant. Wodzickiego il 

u. n b. m. polowano w Kabatach pod Natollnem. 
myśliwych zlożone zp Ksaw, br. Branickiego, Kalinow- 
sklego, Stefana Mejera, St. Nagórki, M. Siemiradzkie- 
go, Edw. Ordy, Jama Sztolemana, Augusta Sztolemana, 
Alex. Szwedego | Karola Temleia, położyło trupem gą za- 
jace I 4 lisy. Tat same kółko wyborowych strzelców, powiększone 
o pp Bontemps, Chełmickiego, Ciechomskiego, Leona 
Dmochowskiego | Michalowsktego, polowało od 26-ga do 
wczoraj w lasach międzyszeckich hr. Aupusiowej Potockiej, Ubito 
10 kozłów, 8 lisów i 36 zajęcy. Dzik! były w szlakach oblawy, lecz 
na myśliwych nie wyszly. Jakkolwiek pogoda slużyla wyborole, po- 
lowanie nie byla tem, czem mogło być na śnlegu, ponlewsć zwierz da- 
sladywa] twardo przed magonką i szara knleja utrudniąła rozpoznawa- 
nie kozłów. W b. m. równiez odbyć się mlalo polowanie u p. Kanst. 
Rembleltóńskiegn w Krośniewicach. Zaproszenia między 
Innymi otrzymali pp: Aleks. hr. Berg, konsul fr. Boyard, ks, 
Włodz, Czetwertyński, Jerzy Vanshawe, konsul angielski 
Grant, attaché ambasady ang, w Peterburgu pulk, Herbert, br. 
Tomasz Zamoyski (junior) ltd. Łowy te jednak z powodu nle- 
sprzyjającej pogody odłażono do mrozów. W najbliższej przyszłości 
spodziewane są polowania u p, Stanisława Ciechanowskiego 
w Grodźcu u hr. Augusta Potockiego w Jablonnie | Zato- 
rze, oraz u ks, Macieja Radziwiłla w Zegrzu, Znane % do- 
brych polowań Skempe pp: Zlelifiskich w r, b, dla zaoszczędze- 
nla zwierzyny z lowami nie apup. 

* Wiadomośė podana przez kllka pism o polowaniu wydawa* 
nem przez hr. Aug. Potockiego pad Paryżem nie jest šelslą, Po- 
lowanie to wydawał Mikolaj hr. Potocki w dzierżawionych na 
ten cel przez sleble lasach rządowych „Crolx-Saint-Jacques" 
pod Rambouillet, Hr, August polowań we Francji nie poślada. 


oczne polowania. 


167 zajęcy, czyli razem 
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WIOSŁARSTWO. 
NASZE REGATY. 
Ig 
W szeregu artykulów specjalnych podamy czytel- 
nikom jak mozna najdokladniejszy obraz działalności 
sportowej naszych towarzystw wioślarskich, (Warszawa, 
Płock, Włocławek) której najpierwszym wyrazem są re- 


gaty. 

W dzisiejszym numerze konieczność przedstawie- 
nia wszystkich dzialów objętych programem pozwala 
nam jedynie na słowo wstępne w tym przedmiocie, że 


powaźny, że udział ich jest wlaściwem kierownictwem, 
nietylko podczas wyścigu, ale również podczas trainingu 
osad i nakoniec, że odpowiedzialność za powodzenie 
główniena nich spoczywa, rozpoczynamy artykul 
listą sterników towarzystwa warszawskiego, v 
nym zaś numerze podamy sterników tow 
cjonalnych i przystąpimy do właściwi 


4 DAOIDFALT'E S" SP ORTU 


Skład ciała sterniczego stanowi u nas 52 człon- 
ków, a mianowicie: 

pp: Bauerfeind Adolf, Belke Teofil, Bodurkiewicz Lucjan, Bo- 
kalski Franciszek, Brandel Józef, Brokowski Gustaw, Bukowski Jó- 
zef, Chmielewski Adam, Chojnacki Antoni. Cybulski Leopold, Czer- 
nicki Władysław, Deniszczuk Władysław, Drozdowski Józef, Dzie- 
rzbicki Wiktor, Gebethner Kazimierz, Gerlach Maksymiljan, Gessner 
Edward, Górski Ignacy, Grabowski Zygmunt, Grotowski Władysław, 
Gullmann Edward, Hilkner Ludwik, Janowski Józef Wacław, Kos- 
secki Juljan, Kowalski Antoni I, Kuśmierski Jan, Malhomme Hen- 
ryk, Małecki Kazimierz, Matysek Stefan, Milicer Napoleon, Miłobędz- 
ki Stanisław, Nipanicz Antoni, Pajewski Wacław, Peel Karol, Rie- 
gert Ignacy, Rosenberg Felicyan, Rudowski Aleksander, Scheller 
Leopold, Schiffner Józef, Siwoń Jan, Szefner Adam, Szlenkier Józef. 
Tischler Juljan, Trepte Konstanty, Treutler Edward, Tuszewski Woj- 
ciech, Wadowski Ignacy, Wejmarn Karol, Weltzwebel Klemens, Za- 
mojski Jan, Zieliński Franciszek, Zwoliński Antoni. 

Pierwsze regaty w r. b. odbyły się przy olbrzymim 
napływie publiczności w dniu 29-tym czerwca r. b. 

Wyścigi te wywołały niepomierne zainteresowa- 
nie w kołach sportsmenów, do startu bowiem stawały 
pierwszorzędne, bardzo cenione siły wioślarskie i ster- 
nicze. Regaty poprzedził długi i bardzo staranny trat- 
ning, który początkowo szedł wprawdzie trochę ospale, 
w końcu jednak byt uprawiany gorączkowo. 

Program regat był następujący: 

Biegi od nowego mostu do przystani towarzystwa 
(2000 metrów). 

I. Pairoiry (podwójne sculingi) na dwa dlugie wio- 
sla, wiośłarze: Drabik Józef, Filipowski Stanisław, sternik 
Bokałski Franciszek (kolor granatowy z czerwonym); 
wioślarze Herman Ignacy, Hulla Ernest, sternik Chmie- 
lewski Adam (kolor niebieski). 

Il Łodzie rasowe czterowiosłowe. Wioślarze: 
Mieszkowski Władysław, Wadowski Ignacy, Czarnecki 
Kazimierz, Matysek Stefan, sternik Tuszewski Wojciech 
(kolor biały); wioślarze: Bereza Fortunat, Kromilło An- 
toni, Janczewski Stefan, Miiller Ksawery, sternik Weltz- 
webel Klemens (kolor jasno-niebieski z czerwonym). 

III. Parówki (scullingi) szerokie. Wioślarz Ję- 
drzejewski Wojciech (kurtka granatowa z czerwonem), 
wioślarz Rudiger Leon (kurtka żółta). 

IV. Łodzie czterowiosłowe klepkowe. Wiośla- 
rze: Sulimierski Józef, Wojniłowicz Kazimierz, Lewan- 
dowski Stanisław, Janowski Józef Wacław, sternik Bu- 
kowski Józef (kolor biały z czerwonym); wioślarze: 
Kowalski Jan, Borman Władysław, Sliczniakowski An- 
toni, Gorzywoda Franciszek, sternik Trepte Konstanty 
(kolor niebieski). 

V. Łodzie ośmiowiosłowe, wioślarze: Miinchei- 
mer Adam, Dobrzyniecki Władysław, Gromczyński Ka- 
rol, Zaremba Feliks, Frydrychiewicz Juljusz, Jacuński Jó- 
zef, Kalinowski Jan, Kindler Ludwik, sternik Daniszew- 
ski Władysław (kolor niebieski); wioślarze: Winiarz 
Rudolf, Blancard Antoni, Tomaszewski Władysław, 
Zbrcżek Jan, Bogusławski Juljan. Wagner Czesław, Ko- 
walski Ludwik, Tuszewski Seweryn, sternik Gebethner 
Kazimierz (kolor czerwony). 

VI. Łodzie dwuparowe. Wioślarze: Pajewski 
Wacław, Stochlewski Jan, sternik Treutler Edward (ko- 
lor granatowy zczerwonym); wioślarze: Waligórski Jan, 
Grzywiński Stanisław, sternik Kowalski Antoni (kolor 
czarny Z czerwonym). 

Do skladu sędziów należeli panowie: Adolf Bauer- 
feind, Napoleon Milicer i Edward Gesner, superarbiter 
p. Ignacy Riegert, Starterzy: pp. Józef Brandel i Ka- 
rol Peel. 

Na łodzi dystansowej p. Jan Offmański. 

(dróm]): 
Wacław Orlowski. 


i 


KRONIKA. 

* Klub wioślarski i łyżwiarski w Metan odbył 
w dniu 3 Października tysiączną wycieczkę na łodziach w roku 
bieżącym. Obok owych 1,000 urzędowych wyjazdów, przedsię- 
wzięto bardzo wiele wycieczek dla przyjemności, których jednakże 
w powyższej cyfrze nie uwzględniamy. To tak ruchliwe stowarzy- 
szenie składa się przeważnie z ludzi starszych którzy nie urządzają 
wcale wyścigów wodnych. Dopiero w przyszłym roku mają wejść 
młodsze siły do towarzystwa, które skutkiem tego będzie mogło 
brać udział w walkach sportowych na wodzie. 


Ś$. BOBTÓ KO AONUI 
TRYCYKL Z KOSZEM. 


Trycykl z koszem modelu obok załączonego 
używany jest przez pocztę angialską do rozwożenia ko- 
respondencji. Trycykl taki jest nader praktyczny przy 
dalszych wycieczkach, można bowiem' schować w kosz, 
wybity wewnątrz lekką ceratą, nieco bielizny i ubrania. 
KRONIKA TOWARZYSKA. 


Hrabstwo Ordynatowie Zamoyscy przepędzają zimę w San 
Remo. Zdrowie hrabiego Tomasza podobno znacznie się poprawiło. Ba- 
wi tam również hr. Pelagja z Zamoyskich Ksawerowa Bra- 
nicka; pomimo tego, uczynna i zacna jak zawsze, oświadczyła i w ro- 
ku bież. gotowość urządzenia własnego sklepu na dochód ubogich na 
„Gwiazdkę“ Państwo Wacławowie Popielowie w połowie 
b. m. obchodzili uroczystość złotych godów. Hr. Marta z hr. P u- 
słowskich Kazimierzowa Krasińska postanowiła przepędzić 
zimę na południu. PP. Edwardowie Chrapowiccy bawią dotąd 
w willi swej pod Wiedniem. PP. Leopoldowie Kronenbergo- 
wie przenieśli się już na stałe do pałacu przy ulicy Mazowieckiej. Księ- 
ztwo Karolowie Radziwiłłowie i hrabstwo Edwardowie 
Raczyńscy obiecują spędzić zimę w murach Warszawy. Aug. hr. 
Potocki bawi od lata w Petersburgu i powróciprawdopodobnie do- 
piero na święta Bożego Narodzenia. Hrabstwo Władysławowie Bra- 
niecy przepędzą zimę w Cannes dla zdrowia jednej z córek. Hr. Ksaw. 
Branicki wyjeehał do Słotwiny w Galicji. 

CYRK. Od miesiąca gości w naszych murach cyrk skandy- 
nawski Buscha. Towarzystwo, które pierwszy raz przedstawia się 
w Warszawie, silnie zaciekawiło naszą publiczność, tem więcej, iż 
w ostatnich latach, bywaliśmy odwiedzani przez cyrki znakomite do- 
borem i ilością koni i artystów. Jakkolwiek p. Busch, niedawno objąw- 
szy dyrekcję, nie może dorównać we wszystkiem takim cyrkom, jak 
Ciniselli itd, starannemi jednak przedstawieniami i świetną tresurą, 
usilnie stara się pozyskać względy warszawskiej publiczności. Na 
szczególne odznaczenie zasługują: klacz Wolina, pełnej krwi an- 
gielskiej, nieporównana w skokach — sadzi ona przez trzy konie do- 
brej miary, ustawione rzędem ogiery, Frant i Diaphantus, umiejętnie 
jeżdżone w wyższej szkole przez panią Busch, oraz 16 ogierów różnych 
ras, mianowicie: 4 norweskie, 4 duńskie, 4 szwedzkie i 4 angielskie, 
wprowadzane przez p. dyrektora. Nie możemy tu pominąć znanego 
już w Warszawie jeżdzca p. Gaberel i jego trzech klaczy: Mary, Lady 
i Princesse-Royale. Szczególną jednak uwagę zwracają na siebie słonie; 
ośm tych olbrzymów, mustrujących się jak rekruci—tak przynajmniej 
głosi afisz—pod komendą p. Arstengstal, budzi powszechne podziwienie. 
Ż artystów sztuki hipicznej, należy nam wyróżnić: Miss Dore, Hen- 
riettę i Jenny, pp. Newit'a i Espere; cłlownów: Tony Grice i Guiona, 
nieśmiertelnego cyrkowego „Augusta,“ Cyrk Busch'a rozporządza siedm- 
dziesięcioma końmi. Nadmieniamy przytem, iż personel baletowy, 
przedstawia się wcale pokaźnie. 
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